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Chuchi szczuje dalej... 


Proponuie Stanem Ziedneczenym nie sojusz 
woiskewy, lecz „związek braterski" (71) 


„ LONDYN. (BBC). — Wczeraj wie- 
czorem podczas uroczystego obiadu, wy 
danego przez władze municypalne New 
Yorku na cześć Winstona Churchilla, 


innego, A raczej coś więcej, bo... „zwią- 
zek braterski* między naszymi dwoma 
krajami“. 


Zdaniem bylego premiera, 


dzić coraz większemu zbliżeniu tych na- 
rodów. Zaś wołność i pokój świata, we. 
dług Churchilla, zależy od wzajemnych 


związek | stosunków _ brytyjsko - amerykańskich. 


były premier wygłosił zapowiedziana | taki musi się wytworzyć, ponieważ przy-| „Związek braterski między naszymi na- 


mowę, w której dokonał przeglądu o-|jaźń i harmonia między; obu państwami |rodami jest tak pewny, 
przeszko” | nastąpi wschód słońca". 


becnej sytuacji politycznej. Jak i po- 
przedńio, Churchill zaznaczył, że prze. 
mawia wyłącznie jako osoba prywatna 
i wypowiada swoje osobiste zdanie. 

Na wstępie Churchill zaznaczył, iż 
nie wierzy, aby wojna była nieuniknio 
na i bliska, nie wierzy również, by 
Związek Radziecki pragnął wojny. Od 
10 dni, mówił Churchill ogólna sytua- 
cja polityczna uległa zmianie, wypadki 
następują szybko jeden -za drugim i 
nie wiadomo, co najbliższa przyszłość 
przyniesie. 

Churchill wierzy, że zostanie osiąg- 
nięta harmonia myśli między USA a 
Wielką Brytanią. Jeśli ta spójnia sta. 
nie na mócnych podstawach, wszystkie 
narody staną po ich stronie, a wówczas 
odbudują świat i zażegnają kryzys żyw 
nošciowyė 
Dalej Churchill powiedział, że nikt 
nie jest w stanie zachwiać jego szacun 
ku i podziwu dla narodu rosyjskiego, 
pragnie on widzieć Rosję wolną i bez- 
pieczną w rydwanie Organizacji Naro. 
dów Zjednoczonych. 

Następnie Churchill zaprzeczył, jako- 
by w swojej mowie w Fulton nawoływał 
do sojuszu wojskowego między Wielką 


` Brytanią a Stanami Zjednoczonymi: „Nie 


chodziło mi bynajmniej o sojusz wojsko. 
wy, — powiedział, miałem na myśli co 


Aresztowanie agentów 


gen. Franco we Francji 
PARYŻ. — W tutejszych mfiarodaj. 
nych kołach politycznych utrzymuje się, 


` że ministrowie spraw zagranicznych czte 


rech mocarstw powinni spotkać się, ce- 
lem omówienia wspólnej akcji przeciwko 
gen. Franco. Zachodzi bowiem obawa, że 
rozwiązanie problemu hiszpańskiego na- 
pofkać może na pewne trudności ze stro- 
ny Wielkiej Brytanii i Stanów Zjędnoczo- 
nych, które dotąd nie widzą jeszcze kon. 
kretnej przyczyny dla której miałyby in- 
gerować w sprawy wewnętrzne Hiszpa- 
nii. 

Prasa franciskawiele miejsca poświę- 
ca wiadomościom © schwyfaniu 12 agen- 
tów gen. Franco w Bordeaux, Tuluzie i 
Montpellier. Fakt ten świaficzy o tym, że 
gem Franco zamierza przy pomocy 
swych agentów organizować akcję faszy. 
stowską we Francji. 

Przewodniczący komisji spraw zagra- 
nicznych parlamentu francuskiego Grum- 
bach oświadczył, że należy bez zwłoki 
podjąć wspólną akcję przeciwko gen. 
Franco, gdyż w przeciwnym razie poży- 
cja jego ułegnie wzmocnieniu. 


Morderca pilotów 


<tażanw na świerć 
NORYMBERGA, — Trybunał woj- 
skowy w Wuppertal , skazał na karę 
Śmierci podoficera armii niemieckiej, 
Ambergera za zamordowanie 4 pilo. 
tów sojuszniczych, którzy znajdowali 
się w niewoli niemieckiej, 


—— 


stale wzrasta i nic nie. zdoła 


ak to, że jutro 


away Rayon 


Za i przed „żełazną kurtyną” — angielską 


Fiom} „walna: = Londynię 


R RDA 
FASHIST 


WAWY 


Powstanie w Persi 


H. argtyjukiej strefie 


skupacojnej 


warun 


przeciw reakcyjnemu rządowi i zerwaniu rokowań z ZSRR 


Wrzenie na terenie Persji nieustaje. | dziła, że 


Poszczególne odłamy ludności niezado- 
wolone ze stosunków panujących w rzą 
dzie centralnym raz poraz dają temu 
wyraz, 

Wedle nadeszłych ostatnio wiado- 
mości w północno -~ zachodniej Persji 
wybuchło powstanie Kurdów.  Utwo- 
rzyłi oni newy rząd, na którego czele 
stanął Ghazi Mahamet. Dowódcą ar- 
mii powstańczej jest Mustafa Barzani. 

W związku z wiadomeściami, jakoby 
dokonywały się ruchy wojsk radzieckich 
na terenie Persii, agencja Tass stwier- 


pogłoski te, 
wszelkich podstaw. 

Prezydent Truman w tej saniej spra- 
wie oświadczył, że wszystko co wie o 
ruchach: wojsk radzieckich pochodzi z 
prasy angielskiej.  , 

Londyński „News Chronicle“ oma- 
włając sytuację w Persji stwierdza, że 
obecny rząd perski w żadnym wypadku 
nie odpowiada woli ludów, zamieszkują- 
cych Persję, to też dalsze jego istnienie 
grozi rozpętaniem wojny domowej, zwła- 
szcza, jeżeli rząd zerwie rokowania z 
ZSRR. ] 


pozbawione są 


pełnomocnik Zarządu GŁ P. C. K. 
- na okręg łódzki, 


Reda ministrów ZSRR ` 


Rada Komisarzy Ludowych ZSRR z0- 
stała przemianowana na Radę Ministrów 
zgodnie z ogólnie przyjętymi nazwatni 

To samo dotyczy poszczególnych 're- . 
publik. Uchwała ta została powzięta 
przez obie lzby ZSRR. 


Likwidacia armii Andersa 


tematem konferencji 

LONDYN. (BBC), Generał Anders 
odbył wczoraj rozmowę z premieręm 
Wielkiej Brytanii Attlee i ministrem 
spraw zagranicznych Bevinem. Podczas 
konferencji z m irem Bevinem Ander- 
sowi towarzyszyli dowódcy formacji lą: 
dowych, morskich i lotniczych. Omawia- 
no sprawy związane z przeprowadzeniem 
likwidacji armii Andersa. 


Usunięcia białogwardzistów 

domaga się ludność Austrii 

WIEDEŃ. — Korzystając z obecno 
ści delegacji Radzieckich Związków za- 
wodowych, burmistrz miastę Villach 
zwrócił się do niej z prośbą, aby uży- 
czyła ona swojego popurcia wnioskowi, 
skierowanemu do władz sojuszniczych 
o usunięcie z miasta 1200 białogwar- 
dzistów, którzy są przyczyną ciągłych 
niepokoi w mieście, 


Szef sztabu niemieckiego 
aresztowany przez Anqlików 
LONDYN, — Agencja Reutera do- 
nosi, że w brytyjskiej strefie okupa- 
cyjnej aresztowano b. szefa sztabu nie. 
mieckiego i naczelnego dowódcę nie- 
mieckich sił zbrojnych na froncie 
wschodnim, gen, Zeitzlera, 
Jak wiadomo, Zeitzler został usu. 
nięty ze swego stanowiska w r. 1944, 
gdyż ciążyło na nim podejrzenie o u- 


dział w spisku przeciwko Hitlerowi, 


$ RAWA AWARYJNOŚCI 


atu nie grozi 


Wbrew pozc:0m, Sytuacja międzynarodowa nie jest nie- 
ezpieczne, — Wszystkie spory mogą być zlikwidowane 


Wedle tradycyjnego zwyczaju ame-'interesowaniem 


rykańskiego 
Domu w Waszyngtonie periodyczne 


kenferencje prasowe, na kiórych urze- jątkowo licznym 
dujący prezydent St. Zjednoczonych motywem przebijaj 


udzieli dziennikarzom odpowiedzi 


oczekiwano 


„Konferencja odbyła się też przy wy 


stawiane mu pytania, A pytania te SĄ rodowa. 


częstokroć  niedyskretne i wymagają 
ze strony replikującego szybkiej orien- 
tacji., i ciętości, 

Wobec ostatnich wydarzeń na are- 
nie międzynarodowej, a w szczegdlno- 


ści po mowie Churchilla i odpowiedzi. 


Prezydent Truman oświadczył, 
nie uważa jakoby sy 
dowa była niebezpieczna, 

Dał dalej wyraz przekonania, 
świat opanuje chwilowe trudności i' 


Generalissimusa Stalina z wielkim za- zapowiedział wygłoszenie przeżaówie. 


) 


t 


zej 


o zw ji kolejnej |nia na otwarciu sesji Rady Bezpieczeń- 
odbywają się w Białym konferencji prezydenta Trumana. 


stwa w dniu 25 bm, 


Truman zaprzeczył dalej, jakoby 


udziale, a głównym |między nim i Byrnesem były różnice 
jącym przez wszyst- |zdgń i jakoby 
na kie pytanie było — sytuacja międzyna |zająć gen. Marschali. 


miejsce Byrnesa miał 


Jeden z dziennikarzy zapytał, ezy 


że było rzeczą przyzwoitą ze strony Chtr- 
eja międzynaro |chilla, że z dyskusją międzynarodową 


wystąpił na terytorium St. Zjednoczo. 
nych, gdzie przebywa jako gość, 

Pręz. Truman na pytanie powyższe 
nie udz odpowiedzi, 


zzz 


nad rozmaitymi bolączkami m. Łodzi. — 
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li Rady 
X plenarne po- 
Rady Narodowej 


przemówienie, w 
darzenia polityczne os 
tępiając m. in; stanow 
w sprawie Pol: ma RSE 
Polski na to wy powinno być 
jak  najszyb: alizowanie , «hasła 
„Ani jednego Niemca w. Polsce", 
Po złożeniu spraw jja z działa 
ności M, R, N, za rok ubiegły zabrał 


głos prezydent miasta ob, Kazimierz 
Mijal wygłnszatąc swoje oxnosć, 


Exassé Prez. Mi'ala 


Expoać ob, Prezy: 
de wszys 


denta zawierała prze 
omówienie 


tylko w 50 proc 
mania subwencji w 
sokości. Nowy budżet 
jest, z uwzglednieni 
wykonąnia, Wy ysoko: 
dzie 360 
z czego. pode atki pokryje 
zostałą 
rządow e i pożyc: 
Jedną z pow 
chodowych bud 
E Ł. 


jego 


dytów zos Sa: przeprowa zona TOZ- 
budowa linii tramwajowych i wybud 
wanie dwudziestu kilometrów tar 

Zarząd mieniem opuszczony 
rzuconym jest obecnie przedsię 
wem deficytowym. Naprawa bli: 
osiemset dachów, wybudowa nie studni 
i inne reparacje kosztować będą mia- 
sto 22 milj. zł. Tymczasowo wyzna- 
czono na naprawę domów sumę 9 mi. 
lionów zł. 


Codzienna nowelka 


Lucy Duval była żon: 
i pow 


„Ezpressw' 


zy 


mego dyrektora wielkich za- 


kładów chemicznych, Klaudiusza Du- 
wala, Pani Duval „odkryła“ nową kraw 
skar. 


cową, która była prawdziwym 
bem w swoim fachu. Miała 
ny gust. i kreacje jej nic 
różniły od modeli Patou, 


Chanel'a 
Taa in, natomiast ceny były znącznie 


i 


e. Jedyną wadą nowej krawcowej 
było to, że mieszkała bardzo daleko. 
Dzisiaj popołudniu wypadała właś 
nie miara u krawcowej, Klaudiusz pro 
sił reno, ażeby lucy zostawiła mu sa. 
mochód do dyspozycji na całe popołud 
nie, tak, że do krawcowej pojechała 
Lucy autobusem. Na ulicę Chaumette 
nie prowadziła. i 
tobusowa i trz 
Zmęczona wizyt, 
kała Lucy na autobus, 
runku Placu Or 
pełniony i Lucy m 
jąc się mono 
stał, trzymając si 
wytwornie ub 


ni nie "robili na 
Ten, 


jednak, miał tak nie- 
ą twarz, że Lu 
Aena przyglądała mu się badaw- 
czo, W pewnej chwili ojrzenia ich 

sały się i Lucy odwróciła wzi z 


„|mich inwes 


budżetu | 


Regulacja rzeki Łódki i Jasieni, któ 
ra w dużym stopniu podniesie zdrowo 
é wymagać będzie także 
ch sum. 


jskie jak Ga- 
zownia, Wo Zakład Oczyszcza- 


nia miesta 


Wytiidowanie niezbędnych miastu 
budowli kosztować będzie 148 milio. 
nów zł. Wybudowanie i urządzenie 
politechniki w gmachu dawnej fabryki 
Rozenblata kosztować będzie 96 milio. 
nów zł. Dla tych prac niezbędne są je 
dnak nadzwyczajne kredyty, 

Wielkim planem obliczonym na dał 
szą przyszłość jest skasowanie dworca 
Tabrycznego i wybudowanie dworca 
Półrocnego w pobliżu parku Diederma 
na, a następnie połączenie obu dwor- 
ców linią średnicową. 


Hala snartawa 

Po exposé prezydenta Mijala była 
rawa odstąpienia przed 
biorstwu „Film Polski“ hali spor- 
A ib w Parku Poniatowskiego. 

w styczniu ub. roku „Film Polski“ 
je atelier w hali sportowej, 
ski zbyt późno zorjentował 
się ws tuacji, że „Film Polski“ wypro 
wadził szereg kosztownych inwestycji 
na sumę około 40 milionów zł. wsku. 


Ą tek czego utrzymanie pierwotnego cha 


rakteru hali stało się niemożliwością. 
Obecnie Zarząd Miejski wystąpił przed 
M. R. N, z wnioskiem o sprzedanie ha. 


Ji „Filmowi Polskiemu" za sumę 17 mi 


lionów 380 tys. i oddanie placu na 
dzierżawę wieczystą. Uzyskaną sumę 
płatną w ratach miesięcznych, projek- 
towano przeznaczyć na wykończenie 
teatru na ul. Śródmiejskiej, 

Zarządu Miejskiego spo 


E PIERZCIE w DOMU! 


POWSZECHNA PRALNIA I FARBIARNIA SPÓŁDZIELCZA 
ŁÓDŹ. $RÓDMIEJSKA 22 (W PODWÓRZU) 


` PRZYJMUJE BIELIZNĘ DO PRANIA 
W CENIE ZŁOTYCH 25 ZA KILOGRAM 


a|do mnie jutiu pomiędzy godziną dz. 
-|siątą a j 


KORZYSTAJCIE Z USŁUG PRALNI 


GODA 


zamożnego |jety wieczorami swymi interesami. Nic 


zatem dziwnego, że przystojny mężczy 
zna mógł zwrócić uwagę Lucy. 
Autobus zbliżał się do. przystanku, 
przy którym bucy miała się przesi 
Gdy przygotowując się do  opuszcze- 


ejnia wozu położyła ręke na kłamce za- 


suwanych drzwi, uczuła, że ktoś deli- 
katnie pogłaskał jej rękę, 

Lucy szybko cofnęła dłoń i wysiad 
Musiała przez chwilę czekać na 
anku, nim nadjechał drugi auto- 
bus. Nieznajomy, który wysiadł rów- 
nież, stanął opodal i przyglądał się jej 
badawczo. Wreszcie podszedł i tonem 
pełnym uszanowania powiedział: 

— Proszę mi wybaczyć. łaskawa 
pani, że ośmielam się podejść do niej 
Nazywam się dr. Colett. Pragnąłbym 
aż raz jeszcze w życiu spot- 


Przez chwilkę 


próbowała Lucy 
udać oburzenie, 


Nieznajomy zbyt się 


ią jej podobał i dlatego grymas nie udał 


się. Odpowiedziała: 
— Pan mi się „zapewne niezbyt do- 


i'kładnie przyjrzał, Jestem już stara na 
ate pizygody! 


— Ocenę wieku pani proszę pozo- 
stawić mnie, Czy mógłbym widzieć pa 
nią jutro, w środę? 

Lucy zastańowiła się. Jutro a dzie- 
atej Klaudiusz, jek zwykle, wychodzi 


|do biura. 


Proszę mek pan  zatelefonuj 


nasta rano. Numer mego te 


wagi poświęcał swej ładnej żonie, za.l. 


e 
lefonu ~- Trimite 78 - 66 
Doktór Colett wyjął z kieszeni ar- 


t 
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miasta radzili 


Uchwalono zbudować nową halę spor- 


tkało się ze sprzeciwem szeregu rad- 
nych, 
Na zebraniu wywiązała się ożywio. 


na dyskusja, w której podkreślono n 


sadniczy bład przebudowy hali spori 
wej na atelier filmowe, które z chwilą, 
gdy przedsiębiórstwo rozpocznie pro- 
dukcję na większą skalę stanie się nie 
wystarczające, > 

Najsłuszniejsze rozwiązanie sprawy 
byłoby wybudowanie przez „Film Pol. 
ski“. nowej hali sportowej dla miasta. 
Niestety po dokładnym  rozważeniu 
wszystkich możliwości czgodzóno się 
na projekt sprzedaży obiektu za cenę 
17 milionów 380 tysięcy zł, i zamianę 
placn na któryś z placów należących 
do państwa. Uzyskaną sumą płatną w 
ciągu dziesięcin miesięcy Zarząd Miej. 
ski ma. obrócić na wybudowanie : ‘hali 
sportowej. 


Onłetv za naz i wodę 

Ponieważ Gazownia stanęła w chwi 
li, obecnej przed koniecznością natych 
miastowych inwestycji na sumę 48 mi 
lionów, bez których grozi Gazowni 
zmniejszeńie, a nawet zatrzymanie pro 
dukcji i pozbawienie odbiorców gazu. 
Wyłoniła się więc potrzeba podniesie- 
nia taryfy opłat za gaz. 

Na wniosek radnych PPS sprawa 
taryfy opłat za gaz zostanie definityw 
nie rozpatrzena dopiero na przyszłym 

posiedzeniu M. R. N. po zapoznaniu się 
przez radnych z szczegółami tej spra- 
wy. 

Jednogłośnie przeszedł wniosek o 
ustalenie opłat na wodę. 

Opłaty te wynosić będa: w domach 
nieprzyłączonych do miejskiej sieci wo 
dociągowo - kanalizacyjnej 450 zł. w 
domach przyłączonych 7 zł., w kranach 
ulicznych wiadro pojemnóści koło 15 


jsłać ludz 


litrów 50 gr. 


KANTOR CZYNNY ÓD 8 — 18— 
ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 


nowionn doroczną nagrodę literacką. — Opłaty za woda i gaz 


Straż pożarna jest EAN Z op- 
łat za wodę z hydrantów. Opłaty za 
wodomierze wynosić będą 30 zł. 45 1 
70 zł. zależnie od wielkości, 

Ogród zoologiczny otrzyma pożycz 


„|kę z Banku Komamalnego w wysokości 


3 milionów zł. na wykonanie koniecz- 


radnych PPR, postano- 
wiono ustalić od 1.go do 9-go maja każ 
dego roku termin urządzania tygodnia 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, podczas. którego przeprowadzó 
ne będą zbiórki i odpowiednie impre- 


zy. 

Klub radnych PPS wysunął wnio- 
sek o zainteresowanie;się M. R. N. 1 po 
czynienie odpowiednich interwencji © 
Sprawie polepszenia warunków mate. . 
rialnych członków M, Ob., oraz ich ek- 
wipunku i uzbrojenia. * 


Nagroda literacka m. Łodzi 
Na zakończenie posiedzenia został 
uchwalony statut nagrody literackiej 
miasta Łodzi, Statut tan przewiduje 
nagrodzenie sumą wysókości 50 tys. zł. 
najwybitniejszego przedstawiciela pol. 
skiej literatury pięknej, poetę, drama- 
turga lub autora powieści, którego 
twórczość jest związana z Łodzią, 
Wręczenie nagrody odbywać się bę 
dzie każdego roku w dnin 19-go stycz. 
nia na uroczystym posiedzeniu M. R. 
N. W roku bieżącym Komitet przy- 
zna nagrodę jednemu z literatów do 
dnia 1.go kwietnia, a„uroczyste wręcze 
nie nagrody nastąpi dnia 9.go maja. 
Po jednomyślnym uchwaleniu sta- 
tutu, XX sesja M. R. N. została zakoń- 
czona. J. 


Od 16 dó 31 marca 
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A ASY 


(dawn. Chór Dana) 
Warszawski zespół baletowy 
Prof. Marciniaka 
THE ANITAS? 


Z ZDZ A Z DDA ae — macanan =. > 


kusik papieru, ołówek i zanotował nu. 
mer, 


— Kogo mam prosić do telefonu? |” 


Bal zapytał, 

Lucy, siadając do przepełnionego 
attobusu, który w tej chwili , nadje- 
chał, zdążyła zaledwie odpowiedzieć: 
, — Zgłoszę się do telefonu  osobiś. 


jeie: 


Przez cały dzień była Lucy w jak- 
najlepszym humorze, Nastroiła ją tak 
popołudniowa przygoda i oczekiwane 
spotkanie. Każdej kobiecie sprawia ra 
dość stwierdzenie faktu, że jest jeszcze 
ładna i może się podobać. Zresztą, 
trzeba przyznać, że ten doktór Colett 
wywarł sympatyczne wrażenie. 

— Jest znacznie milszy, niżeli moi 
dotychczasowi adoratorzy — pomyśla- 
ła sobie. 

Następriego ranka pożegnała Klau- 
diuszą czułej, ar i zwykle.: Zaledwie 
jednak zamknęły się za nim drzwi, po- 
stawiła telefon na nocnym stoliczku i 
próbowała przejrzeć poranne pisma, 
aby opanować zniecierpliwienie. Lucy 
spojrzała na zegarek. Dochodziła 'dzie- 
siata: 

Zadźwięczał dzwonek tełefonu. Na 
jej drżącym głosem “powiedziane: 
„Hallo“ odpowiedziała Odetta, jej naj 
lepsza przyjaciółka: Chciała się umó- 
wić na popołudnie, Później telefono- 
wała krawcowa, zawiadamiając, że su- 
knia nie przyszykowana do miary. Je- 
szcze póżniej — mylne połączenie. Po- 
tem telefonował ktoś z biura sprząta- 
nia pytając, kiedy będzie można pr: 

Była godzina jedenasta, 

i- Może zachorował? — pomyśla 
Lu 'y. 

W spisie abonentów telefonicznym 


figurował przynajmniej z tużin Colet- 


tów, Lucy nie znała jednak ani adresu, 
ani imienia dr. Coletta, 

— Właściwie dlaczego nie telefono 
wał? — myślała Lucy. — Musiałam 
mu się podobać, skoro podszedł do 
mnie na ulicyl? Dlaczego zatem nie 
chce kontynuować znajomości? 

Przez czternaście dni telefon stał 
na stoliczku przy łóżku Lucy. Później 
przestała czekać. Zrezygnowała. Lucy 
wróciła do równowagi. I niewiadomo 
dlaczego zaczęła nagle poświęcać wię. 
cej uwagi mężowi. Od kilku dni cho- 
dziła po niego do biura, wracali razem 
do domu, 

Pewnego razu Lucy, przyszła, jak 
zwykle, po Klaudiusza do biura, W ga 
binecie meża przed jego: biurkiem sie- 
dział jakiś pan. Mimo, że upłynął ca- 
ły miesiąc od pamiętnej przygody, Lu 
cy poznała go natychmiast. 

— Pozwól, pan doktór Colett — 
przedstawił go mąż. Pan doktór 
Colett stara się o posadę sekretarza w 
naszym przesiębiorstwie. 

Doktór Colett skłonił się patrząc na 
Lucy tak, jakgdyby widział ją po raz 
pierwszy. Nie poznał jej, Dla Lucy by 
ło to nieomylnym znakiem, -że to przy- 
padkowe spotkanie nie wywarło na 
nim najmniejszego wrażenia. Oty po- 
prostu zażartował sobie z niej, 

— Klaudiuszu —. powiedziała Lu- 
cy, gdy wracali razem do domu — nie 
dawaj doktorowi żadnego stanowiska w 
swojej firmie, 

— Czy masz coś przeciwko jego 0- 
sobie? — zapytał Klaudiusz zdumio- 
ny. 


— Ja? Nie.. Opowiadano mi tylko . 
o nim. Jest tą, podobno ezłowi c- 
odpowiedniego charakteru i niendpo- 


M, 


ee" 


j- akto 
inie mecz fal Kobiety, 
0 dle. „współpraciiją z mimi, odgrywają 
zwykle rolę pomocniczą. Rzadko. się jed; 
nak zdarza tak, jak to miało miejsce o- 
statnio w Piotrkowie, aby same niewia- 
sty potrafiły zainicjować aferę zakrojo- 
ną na szerszą skalę. Czego bo nie doko- 
nały jak świadczy o tym protokół mili- 
cyjny, dwie przedstawicielki „płci słabej” 
w ciągu niespelna 6-ciu miesięcy? I kra- 
dzieży i przywłaszczenia i fałszowanie 
wykazów pobranych towarów na zakoń- 
czenie inscenizacja włamania. Rzecz mia- 
ła się tak: 
Ob. Kołacińska Teodozja kierownii- 
czka sklepu „Spółdzielni Pracy" w, Piotr 
kowie cieszyła się pełnym zaufaniem pra- 
codawców,. którzy nie kontrolowali jej 
działalności. x 

Ten brak kontroli nasunął jej myśl 
przywłaszczenia sobie szeregu bedących 
pod jej opieką towarów. Powszechnie 
widomo, że przydziały kartkowe nie wszy 
scy uważają za wystarczające. Tego sa- 
mego zdania widocznie była p. Kołaciń- 
ska i systematycznie w ciągu kilku. mie- 
sięcy zwiększała swój. przydział, w ten 
sposób, że przeznaczone nta konsiimentów 
zapałki, mydło, konserwy i t. d. stopnio- 
wo przenosiła do swego mieszkania. 
Aby ukryć popełnione nadużycia po- 
myslowa ASA fałszowała wykazy 
wydanych pracownikom Spółdzielni Pra- 
cy towarów, Ale nawet to zwiększenie 
przydziałów żywnościowych nie wystar- 
czało jej. 

Postanowiła przeto pobierać towary 
zupełnie legalnie na kartki. _Nawiązała 
"ona kontakt z urzędniczką Wydziału A~ 
prowizacji Piotrkowskiego Zarządu Miej- 
skiego, Genowefę Będkowską, która ule- 
gając jej namowom w ciągu trzech miesię 
cy wydała jej na fikcyjne wykazy t. zw. 
„martwych dùsz“ 336 kartek żywnościo. 
wych 1 kał. I byłyby przedsiębiorcze nie- 
wiasty nadal prowadziły swój rentowny 
procedćr gdyby nie nadmierna ich chei- 
wość. 

Jednorazowo wyniosły większą partię 
towarów i zainscenizowały rzekome wła- 
manie do sklepu. Ale w tym wypadku 
pomysłowość im nie dopisałatinsceniza- 
cja okazała się nieudolna. 

'Wezwani funkcjonariusze Milicji O. 
bywatelskiej odrazu zauważyli, że zio:| 
dziejem musi być ktoś z personelu. Isto- 
tnie przeprowadzona w mieszkaniu Ko- 
łacińskiej rewizja ujawniła wszystkie po- 
pełnione przez nią nadużycia. W toku 
dochodzenia wykryto również jej spólni- 
czkę — Będków: 

Epilog — obie panie siędzą za krat- 
kami. 

A tak się pieknie zapo 


[= 


wiadało! 


LJ EKRE REKI 


w dużym: wyborze 


Kg. od 200 zt.. 


bryka Cukrów ! Czekolad 


została » wykryta 
pisii Specjalnej Go walki 


Kor 


(i:z.). Od dłuższego czasu nie podawa- 
liśmy wiadomości o osiągnięciach Łódzkiej 
Delegatury Komisji Specjalnej. Spodowi 
ne to było tym, że Delegatura Łódzka 
rozpracowuje szereg wykrytych afer, za- 
krojonych na olbrzymią skalę. Delegaci 
Łódzkiej Komisji Specjalnej w ostatnich 
dniach dokonali aresztowań w szeregu 
miastach ca tej Polski. 

W Krakowie został przy! łapany dyrek- 


„D 


biżuterią i 


(1-2). W tych dniach Łódzką Delegatu- 
ra Komisji Specjalnej do Walki z Naduży- 
ciami i Szkodnictwem Gospodarczym a- 
resztowała znanego na terenie naszego 
miasta profesora gimnazjum  Stanistawa 
Stefana Drabińskiego. 

P. profesor oprócz wychowywaniem 
młodzieży (działalnością pedagogiczną pa- 
na profesora zajmiemy się w naj 
núme: 5, 


alutami i zegarkami. 


tor Państwowego Urzędu Kontroli Ubez- 
pieczeń, posługujący się, fałszywym tytn= 
łem inżyniera, niejaki Horski, vel Horo- 


witz, vel Wieroński, vel Wiuroński wraz | s 


z nim zostali aresztowani jego spólnicy, 
delegat P. U. K. U. Ganszer oraz dyrektor 
nocnego lokalu „Bejka” w Krakowie, lo- 
kalu, w którym spotykają się międzynaro- 
dowe elementy przestępcze, Baranowski. 
Ałerzyści na na_ podsta 


Podwójne życie p. profesora 


owo” trudnił się handlem walutami, 


zegarkami 
W wyniku przeprowadzonych rewizji 
mleziono olbrzymie ilości kosztowności 


na sumę kilku. milionów złotych. ' Lista | 
skonfiskowanych przedmiotów obejmuje 
36 pozycji najrozmaitszych rodzajów biżu- 


terii, walut i dewiz. 


Tajemnice podwójnego pa pana pe 
ie > 


fesora zost tały wy 
i pan proi 
| szy Czas będzie musiał odejść od swoich 
| „złotych SSP Z 


dokumentów | s 


i in przeds 
warzystwo Transportow 
nych przez jednego z w 
Izby Przemysłowi 
Że brał udział w afi 
bankach m 
walutami przynosiła a 
gające setek milionów zło 
Dochodzenia w tej sprawie jeszcze 


iębiorstwa „Opolskie To- 
*, poświadcza» 


sze aresztowania, bow ść afe- 
rzystów miala ołbrzymi zasięg i zakrojona d 
była na niebywałą skalę. 

Wykrycie tej nie klej afery jest wiel- 
im sukcesem Łódzkiej Delegatury Komil- 
sji Specjalnej ! dowodzi, że świat pracy 
może być spokojny, że wszyscy 
gospodmki zostaną zlitwidnwsn 
ni na surowy wymiar kary. 

Łódzki robotnik, ob. 
czący Delegatury Łódz 
cjalnej na pewno: przepror mierz0= 
ny plan ocz Łodzi z szabrowni= 
ków i speknien 
batniczęgo delegata. nie 
niej, ze kombinacje powojer 
cych na państwie i © 


ofiarewa?, „a af io r bestie Salon konfe 
Ewy Strażycowej, pie 


(b. k.) Inicjatywa „Expressu Ilustrowa- 
nego”, mająca na celu przyjścia z pomocą 
ob. Sadowskiej Helenie, która, jak już pi- 
saliśrty, powiła trojaczki: Izabelkę, El- 
źbietkę, Bożenkę, daje coraz owocniejsze 
rezultaty, 

Onegdaj Firma GE-ER-GE, ul. Dow- 
borczyków 3 ofiarowała trojaczkom piękny 
luksusowy wózek dziecinny. 


sm i Elżh 
da 5 


SĘ 


1 


Obecnie znany łódzki Sałon Konfekcji 
dziecinnej Ewy Strażycowej, Piotrkowa 
ska 175 ofiaruje trojaczkom, za pośrednic- 
twem Expressu wyprawki dziecięce, skła- 
dające się: z G-ciii 1 lowych koszulek, 
3-ch płócienny. chi koszulek, 6-ciu flanelo- 
wych pieluszek, 3 pledzików i 1 poduszki 
dziecinnej, 

Wymienione rzeczy są pięknie wykona- 
ne z materiałów najlepszego gatunku. 


Szabrownicy i spekuianc! — do obozu 


Pierwszy transport tego „łów 


(j. z.) Od szeregu tygodni Express" do-|k 
nosi o wciąż nowych a: towaniach sza- 
browników, spekulantów i złodziei mienia 
publicznego. A 

W tych dniach wyjeżdża z Łodzi pierw= 
szy transport szabrowników do obozu pra- 
cy pod Krakowem. Tam, w pięknej, pod- 
górskiej okolicy królowie „czarnego rynku 
będą mogli odpocząć od tak bardzo wy- 
czerpiujących nerwowo interesów, a jedno- 
cześnie będą mogli swoją pracą przyczynić 
się do odbudowy kraju. 


Jak się dowiadujemy, między innymi,| 


wyjsżdża na dwuletni pobyt Bzonisław. 
Gumpłowicz kierownik 
. Król szabrowników — 


„DELIC JA“ 
Łódź, Žoromskiego 31 j 


ka Państwowej Komu zmikacji Sami chodo- 
wej kurować się będzie ze swoich brzyd- 


aru" wyjedzie w tych niach 


J gdnicy go: es Zo- 
staly one zatwierdzone przez Główną Ko- 
Ję Specjalna, M surowy wymiar 
kary zniechęci do dalszych przstępstw do- 
tychczas nieares: KOWRNYCH spekulantów. 


Wśród |; 
gie Pl 


ych dniach Łódzka Delegatura: Ko- 


ikcyinej spół. | żyć 


ajbliźszych dniach, Si śledztw 


nie żakończone. s 


cji dz ecianej 


ną wyprawkę 


Trojaczki będą miały wielką piz zyjemność 
2 wspaniałego d 

Wierzymy, 
nią i że społeczeńs 
dalszą pomocą dir popu 
dzi trojaczków. 


Zmiana _przysi ink 
tramwa owych 


Kalej. El Jotrycnia Łódzka podajo do 
iem 17 mar 


pośpieszy z 
rnych dziś w Ło- 


wic i Cogielnianej zo 
etajo wprowadzony nov 
ulicy Kilińskiego przy ul 
obu kierunkach, Przyst 


y Kamiennej w 
k na ul. Piotr- 
ugutta w kierunku 
aje przeniesiony na 


kowskiej przy ulicy 
Placu 


Wolności 


ki na ulicy Piptrkowsk 
atowicza 


tej przy 
ojone w 
„121 13 zdą= 


ach na 
ulicy 1 Pioi sk 
Narutowicza. 


odłóg 


wa Atar p 


aoiejszy: Gier półlikAtÓW Tapore Tyr sia 
się dużo. ciekawiej: 
_ Drugi dzień mistrz 
towarzyskich. 


i Kolezyńskim przegrała 
W muszej Zachara(B) pokonał Bazar- 
nika(Śl). W kogaci 


stw rozpoczął się 
W papierowej 
Czarnecki (Zjedn.) nókonał Jacha I (ŁKS). 
W koguciej startował po raz plerwszy ma 
który zwycięża 


i Grzywocz (Śl) pobił |łamiąc mu żebro. W półcięż! 
Holoyicza (B), w piórkowej Czortek w|(B) wygrywa-ze Skwarą(Śl. 
1-ej rundzie znokautował Uz 


'KONSERWA 


` ringu Michało: 
niezbyt zasłużenie Gibczaka (ŁKS). 

W lekkiej Smoluch (K. F.) zremisował 
z Michalakiem (Zi) po dość ciekawej wal 
«e, prowadzonej na dystans w szybkim 


TORY, MASZYNY DO LODÓW 
wykonuje mechaniczne wytwórnia desek, kadzi fabrycznych 


Henryk Kopczyński 


56, tel. 266-30. 


i itn EB: ES, «é 
©qłoszenia drobne 
RZEŹNIK KOŃSKI, Zalewski ji 

Łódź Sosnowa 13, tel 170-65, — Płacę neaj- 
wyższe ceny za konie niezdołne do pracy 
| wypadkowe na mięso. Własny: wóz trans- 
mortowy do dyspozycji. 


Łódź, Zgierska 


W pierwszej walce mistrzowskiej ju- 
niorek Jach II traït na kandydata na mi- 
strza Kamińskiego (G). Kamiński walczył 
z Jachem jak ojciec z dzieckiem, oszczę- 
dzając wyraźnie młodszego kolege. 

* Po dżentelmeńskiej walce wygrywa o- 


Bogusław. | 


W średniej Kolczyński bře Senka(B), 


a w cięż- 
W | kiej Sndowski(B) bije Kurka(Śl,). 


* Sprzedaż kupno. 


mii 


„Lekarze [M 


7 
Dr, Reicher 
Specialista chorób wenérycznych 


LOKALU dużego na fabryczkę lemoniady za 
źwrótem kosztów remontu poszukuję. Owo- 
camia. Piłsudskiego 53, tel. 132-83. 

UNIEWAŻNIAM skradzioną ksią 
wa Nr 1 na nazwisko Pakowski Stanisław. 


oczywiście Kamiński. 

W piórkowej spotkali sie Niewiadoms- 
ki (Concordia) z Mazurem (G). Na począt 
ku pierwszej rundy po elosie Niewiadom= 


jäke wojsko- 


Południowa 26. 


Dr. med. E. Mikulicz 


Lekarz - dentysta: ze Lwowa. specjalista w le- 
czeniu chorób dziąseł 1 lamy ustnej. ul. Za- 


ski zostaje kontuzjowany powyżej 
krew broczy i podczas 
zostaje przerwana. 


SRIEP odstąpię z trzema lokalami, za zwioł 
przerwy walka . Łódź, ul. Pomor- 


Mazur, został 


| wadzka 17, tel. 144-45. 


Dr $. ZURAKOWSKI (z Warszawy), specja- 
[lista chorób skórnych, wenerycznych i moczo. 


szony zwycięscą. SPRZEDAM rol 
dzóć, po pierwszej rundzie 
miał nieco więcej, szan 


W lekkiej Kazimier: 


Jeśli można był? 
Niewiadomski 


ulica An- 


drzeja 36, m. 11. _ 


„U, 
si, wieś Ko- 


k (Zj) wygral z 


płciowych, obecnie przyjmuje — Piotrkowska 33 
godz, 12—1 i 3—6 


Dr med, KSAWERY SIENKO (2 Warszśw 
Specialista chorób wenerycznych, skórnych 
lińskiego 132. Godziny przyjęć: 12—2; 4—6, 


Janasem (ŁKS). 
+bomba”trałia na szczękę Janasa, ale ten fi 
ratitje się kłinczem. | 

W drugiej rundzie Kazimierczak 
kompletnym panem sytuacji. 
suje bardzo dużo ciosów, 
W trzeciej zawodnik 


AM skradzione dowody: prawo 
dowód osobisty, So? | 
ierz, Wólczańska 77. Proszę o zwrot 
w za wynagrodzeniem. | 

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozp 
$ e! y- wraz z leg, na tramwaje do- 
wska, Genowefa, Radogoszcz, 


aw- 


p a I) 


Powieść o życi Łodzi—przed wojną, podczas okypacii i po wyzwoleniu 


Wogóle Renner od pewnego 
zmienił się mocno. 


kłęj ciekawoś. 


brał w zebraniach tych 
udział, odkrył nagle, że przecież i on 
jest Niemcem z krwi i kości. 
Rozenberga i Hitlera o nadczłowiecze: 
stwie Niemców, stworzonych na panów 
świata, przypadły, mu dziwnie' do gu- 
4, że być Niemcem, człon 
kiem największego narodu Świata, to 
prawdziwy zaszczyt, że pod wspólnym 
sztandarem niemieckim korzystnie bę- 
dzie walczyć o lepszą przyszłość, bo 
wojna rozbije 


Do niedawna był 
lodzermenschem, 
kiem bez narodowego oblicza, Z pacho 
dzenia Niemiec, za 
był lojalnym obywatelem 
obecnie podawał się zą Polaka. 
mniej syna Georga 
technice w Niemczech, 

Georg, „skończywszy studia, wrócił 
pół roku temu do domu, a z nim ra, 
zem przywiały z Niemiec nowe prądy. 

Biorąc aktywny udział 
młodzieży hitlerowskiej w Rzeszy, prze 
siąknięty nawskroś hasłami, które rzu 
cit Adolf Hitler, Georg Renner wei 
dzi w kontakt z nazistowską młodzi 
w Łodzi, rekrutującą się głó 
solwentów tųtej: 


kształcił na poli. 


kiedy wielka 
Słowian, resztke 

stado posłusznych 
właśnie jak on, którzy wezi 
wiedzieli się po stronie howego euroz 
jskiego porządku, zrobią odrazu ka- 


puch 


niewolników, tacy. 
ej opo- 


ego niemieckiego gi- Renner starszy odnajduje wspólną 
platformę z Rennerem juniorem, j 
ę stuprocentowym hitlerowcem, 
turalnie nie może mów 
ale w głębi du 
tylko kategoriami 


Dom Rennerów staje się punktem le 
é o tym głoś 


jest kużnicą, w której młodzi: fanatycy 
wykuwają obowiązujące dla niemiec- 
kiej Łodzi hasła. 

„Renner, który początkowo ze żwy- 


Ironicżnie spogląda więc teraz 


"na 


tel. 205.55, i 
LEKARZ-STOMATOLOG 

Halina Wodzicka-Kóndrat 
Regulacja uzębienia, Piotrkowska 37/15. 


Dr, ADAM KONDRACKI, specjalista chorób 
żołądka, kiszek, wątroby, wznowił przyjęcia, 
Narutowicza 35, 3 tel. 20 


odstawiającego swój kićliszek Marka 
Herda i powiada: 

— Jak tu się dziwić Hitlerowi, że 
nie lubi żydów, skoro wy nie umiecie 
nawet. pić wódki. 

Stary Herd spogląda Niemcowi w 
oczy, 
— Czy Adolf Hitler jest dla pana 
autorytetem nawet i w sprawach pijac 
kich? 

Renner czerwieni się: 

-— Auforytetem jest dla mnie we 
wszystkich sprawach. Może pan Hitle- 
jra lubić albo nie, ale przyznać pan mu- 
si, że to doprawdy opatrznościowy mąż 
Niemiec, który ojczyznę swoją dopro- 


Teorie |wadził do niebywałej w dziejach świe- 


M | tności, 


Jest lipiec roku 1938, więc już po 
wchłonięciu Austrii przez Rzeszę. W 
Niemczech mówi się coraz głośniej o 
krajach “sudeckich, o korytarzu pomor- 
skim i Gdańsku. Szykanowanie żywio 
łu polskiego przez reżim hitlerowski 
na, Śląsku staje się wręcz nieznośne. 
Natet optymiści truchleją: wojna zbli 
ża się nieuchronnie. 

Słowo „Adolf Hitler“ jest w Polsce 
niepopularne. Kiedy więc teraz przy 
biesiadnym stole Renner pozwolił so- 
bie na podobne powiedzenie, Zieliński 
aż zerwał się z miejsca: ; 

— Jeśli tam w Niemczech. tak dob- 
rze, to dlaczego nie weźmie pan swo- 
ich manatków i nie pojedzie do vater- 
landu? — zawołał wśród ogólnego ap- 
auzu. 

Renner widzi, że przegalopował się, 
ICofa się! więc pośpiesznie. 
— Cjczyzną moją jest 


w 


Polska! 


ocent drożej. 


Telekesz 


| 


jeszcze puste, 
jednak ani przez moment, że dzienni. 
karz, wiedząc, jak bardzo zależy mu na 
tym, może zrol 
przedził towarzystwo jaką to 
dziankę przygotował mu na dzisiejszy 
dzień Anatol Linicz, a teraz czeka nie 
cierpliwie na jego przybycie. 


Od 16 do S1 marca LPMA CON oro- 
gramu z 4 Asami na czele. Poczyfek codziennie 
© godzinie 19.15, w miedzielę : święta o godzi- 
nie 16.15 4 19.15. 


75-ta ROCZNICA KOMUNY PARYSKIEJ 


Akademicki Związek Walki Młodych „Ży- 
cie” w Łodzi urządza w dniu 17 bm. o godzinie 


l6cj w sali .P.K.Q, przy Al. Kościuszki 15 
Uroczystą Akademię z okazji 75-lecia Komuny 
Paryskiej. $ 


Wstep na akademię bczyłatóy, 

ODCZYT MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI 

W dniu 17 marca rb tjw niedzielę o godzi- 
nie 12 w południe, w gmachu Uniwersytetu 
Łódzkiego.przy ulicy Narutowicza 68, II piętro, 
sala 59, Obywatel Minister Sprawiedliwości 
Świątkowski wygłosi odczyt pt. „Prace 
zómia Rządu Jedności Narodowej w 
dziedzinie ustawodawstwa”, 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
dla p. dr LEWUT TOMASZ, ` 
zam. Cegielniana 85 za bezinteresowne wylecze- 
nie mnie z bardzo ciężkiej choroby sklada 
Lipsz Julia. 
TYDZIEŃ ZBIÓRKI KSIĄŻEK DLA ŻOŁNIERZA 

W dniach od 17 do 24 marca br, odbędzie 
się tydzień zbiórki książek dla Czyteln: Domu 
Żołnierza w Łódzi, ` 

Zblórkę przeprowadzają członkowie Zw 
Harcerstwa Polskiego, Tow, Um. Rob., ZWM, 
oraz Tow. Przyjaciół Żołnierza Polskiego. 
Osoby zbierające Książki posiadają upoważ- , 
nienia wydane przez Kierownictwo Domu 
Żołnierza. 

Kaiężki składać možna bezpośrednio w se- 
kretariacie D. Ż. przy plc Daszyńskiego 3 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza Polsk. pr 
ul. Piotrkowskiej 9? oraz w sekretariatach 
wyżej wymienionych organizacyj. 


woła z mocą. — Tu się urodziłem i 
tu umrę. A że jestem dobrym obywa- 
telem polskim niech o tym zaświadczy 
fakt, że w tym właśnie tygodniu fabry 
ka moja ufundowała karabin maszye 
nowy dla armii, ` 

Armia jest, była i będzie zawsze w 
Polsce popularna. Oświadczenie Ren. 
nera rozbraja natychmiast Ziekńskie- 


go. Podniósłsży kieliszek do góry 
krzyknął: s 

— Niech żyje Polskie Wojsko! 

— Niech żyje! — krzyknęli obee- 


nipa głos Remera dominował nad in. 
nymi. A 

Julian Herd  przysłuchuje się bez 
wielkiej radości biesiadnym dysku- 
sjom.  Odźwierciedlają może one na- 
strój, jaki w tym czasie panuje wśród 
społeczeństwa łódzkiego, ale dla praw 
dziwego intelektualisty, jakim jest Ju. 
lian Herd, nie mają większego uroku. 
Wolałbym pogwarzyć o tematach .bar- 
dziej oderwanych, Żałuje więc, że nie 
ma Anatola Linicza, który dosypałby 


trochę atyckiej soli do jałowości podo- 
|bnych dysput, 


Niestety, miejsce Linicza jest wciąż 
Herd nie przypuszcza 


ié zawód. Już zgóry u=- 
niespo- 


Lecz oto już zbliża się lokaj, niosąc 


w ręce list , oraz starannie zapakowa. 
ną i okręconą sznurkiem paczkę., 


— szpaltę poza 'ekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21, — 


on 
làt, Piotrkowska 102a, Tel. 112-60 t 29-13, Druk: Sp, „Czyielnik, Żwirki 4 D-02717 


(D. c. n) 


W numerach niedziej 


